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Recenzja monografii: Paweł Bukowski, Jakub 
Sawulski, Michał Brzeziński, Nierówności 
po polsku. Dlaczego trzeba się nimi zająć, 
jeśli chcemy dobrej przyszłości nad Wisłą**

Recenzje
Elżbieta Mączyńska *

Aktualność i znaczenie tematyki dzieła

Recenzowane dzieło, liczące 344 strony i pięć roz-
działów (poprzedzonych wstępem i zwieńczonych 
syntetyzującymi rekomendacjami kierunków zmian), 
dotyczy fundamentalnej obecnie kwestii, jaką jest 
narastanie i uporczywe utrzymywanie się wysokiego 
poziomu nierówności społecznych. Jest to zjawisko, 
które występuje w tak wielu krajach, że można je 
nawet uznać za swego rodzaju globalną epidemię 
XXI wieku.

Choć Autorzy monografii koncentrują się na ana-
lizie występowania tego zjawiska w Polsce, to zara-
zem opatrują przedstawiane rozważania tak wieloma 

  *  Prof. dr hab. Elżbieta Mączyńska – honorowa prezes 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego; Szkoła Główna 
Handlowa w Warszawie.

**  Vide również fragment tej publikacji na str. 88–89 
niniejszego „Biuletynu”.

międzynarodowymi analizami porównawczymi, w tym 
statystycznymi, historycznymi i innymi, że dzieło to 
ma dalece szerszy wymiar aniżeli tylko krajowy.

W monografii szczegółowo charakteryzowana jest 
istota nierówności społecznych, w tym ich podsta-
wowe rodzaje, tj. nierówności dochodowe, majątkowe 
oraz nierówności szans. Przedstawiane są następ-
stwa narastania nierówności dla rozwoju społeczno­
‑gospodarczego. Fundamentalny charakter tematyki 
dzieła wynika też między innymi z tego, że natężenie 
nierówności jest jednym z podstawowych wyznaczni-
ków sprawności społeczno‑gospodarczej polityki.

Choć nierówności społeczne to problem stary jak 
świat, to wciąż są one rozmaicie interpretowane, 
a ich zakres i skutki wciąż wzbudzają głębokie nie-
kiedy kontrowersje. W praktyce życia społeczno­
‑gospodarczego przekłada się zaś to nierzadko na 
wręcz błędne i  skutkujące negatywnymi, wysoce 
kosztownymi następstwami, decyzje.
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Fundamentalne znaczenie dzieła wynika nie tylko 
z samej istoty jego tematu, lecz także z faktu, że świat 
doświadcza właśnie wielkiej przełomowej cywiliza-
cyjnej przemiany wyrażającej się w przechodzeniu 
od cywilizacji industrialnej do nowej, wciąż jeszcze 
niedodefiniowanej. Dokonujący się przełom, czyli 
przesilenie cywilizacyjne, determinuje zaś teraźniej-
szość i przyszłość przemian w gospodarce oraz spo-
łeczeństwie.

Przesilenie to przynosi ogarniająca obecnie świat 
czwarta rewolucja przemysłowa (rewolucja 4.0) z jej 
niebywałym dynamizmem rozwoju nowych techno-
logii, w tym – wciąż trudnym do dokładniejszego 
oszacowania – potencjałem sztucznej inteligencji. 
W takich warunkach jednym z najtrudniejszych wy-
zwań staje się nie tylko optymalizacja wykorzysty-
wania tych technologii, lecz także wysoce problema-
tyczna kwestia własności samych tych technologii i ich 
upowszechniania oraz redystrybucji generowanych 
przez nie dochodów, zwłaszcza w obszarze własności 
intelektualnej. Jest to istotne tym bardziej, że wiele 
wskazuje, iż przełom technologiczny nie zmniejsza 
wyzwań związanych z  narastaniem nierówności, 
a przeciwnie – nasila je, o czym świadczą chociażby 
przejawy cyfrowego wykluczenia, rozwoju tzw. ary-
stokracji cyfrowej, cyfrowych oligopoli itp.

Wynikające z  rozwoju cywilizacyjnego dobro-
dziejstwa, ale też zagrożenia i patologie, występujące 
w wielu dziedzinach życia, tworzą nową przestrzeń 
zarówno dla debaty i refleksji na temat nierówności 
społecznych, jak i ich następstw w nowych warunkach 
cywilizacyjnych. Wskazuje to na złożoność kwestii 
współzależności między występowaniem nierówności 
a przyszłością rozwoju społeczno‑gospodarczego – 
zarówno w wymiarze krajowym, jak i globalnym.

W tym sensie recenzowana praca ma specjalny, 
ponadczasowy wymiar, a zarazem wymiar narastającej 
aktualności analizowanych kwestii. Zadziwia jednak 
fakt, że choć w warunkach dokonującego się przesile-
nia cywilizacyjnego kwestie nierówności społecznych 
stają się niemal przysłowiowym gorącym tematem, to 
na gruncie krajowym nie przekłada się to dostatecznie 
na intensyfikację badań naukowych oraz publikacji 
na ten temat.

Tym samym recenzowane dzieło ma walory pre-
kursorskie. Jego Autorzy przedstawiają bowiem nie 
tylko teoretyczne analizy bazujące na studiach lite-
ratury przedmiotu, na analizach danych empirycz-
nych, w tym statystycznych, lecz także oryginalne, 
nowatorskie badania dotyczące obecnie występu-
jących przejawów i następstw narastania nierów-
ności, w tym m.in. mających podłoże w zmianach 
politycznych.

Kompleksowość, holizm przedstawianych w mo-
nografii analiz, uwzględnianie zarówno aspektów 
ekonomicznych, społecznych, w  tym etycznych, 

politycznych i innych, to cechy tego dzieła upoważ-
niające do jego najwyższej oceny.

Na polskim rynku wydawniczym nie spotkałam 
dotychczas publikacji, w której problematyka nie-
równości rozpatrywana byłaby tak wielowarstwowo, 
z uwzględnieniem tak bogatego zestawu danych em-
pirycznych oraz dorobku teorii ekonomicznej. W do-
datku, mimo złożoności analizowanej problematyki, 
Autorom udało się przedstawić ją w sposób wielce 
przyjazny, przystępny dla czytelnika. Przedstawiane 
wywody są klarowne, bogato ilustrowane starannie 
interpretowanymi danymi statystycznymi krajowymi 
i zagranicznymi oraz interesującymi, niekiedy zaska-
kującymi przykładami rzeczywistych zdarzeń i sy-
tuacji z życia wziętych. Monografię tę cechuje przy 
tym należyta, sprzyjająca przejrzystości wywodów, 
staranność i  logika sekwencyjna. Przekonuje o tym 
już sama struktura monografii.

Struktura monografii

Recenzowana praca składa się z – poprzedzonych 
Wstępem – następujących pięciu rozdziałów: 1. Nie-
równości się liczą; 2. O nierównościach dochodowych; 
3. O nierównościach majątkowych; 4. O nierówno-
ściach szans; 5. Polityka publiczna wobec nierów-
ności w Polsce. Zawarte w tych pięciu rozdziałach 
rozważania zostały zwieńczone tekstem zatytułowa-
nym Zamiast zakończenia: 10 pomysłów na bardziej 
równościową politykę publiczną w Polsce.

Już same tytuły rozdziałów wskazują na tematyczny 
holizm i logiczną sekwencję wywodów, podporządko-
waną postawionemu przez Autorów głównemu celowi, 
tj. identyfikowaniu i analizie czynników determinu-
jących występowanie i następstwa zjawisk nierów-
ności społecznych oraz identyfikowaniu możliwości 
przeciwdziałania im.

Autorzy przede wszystkim rozprawiają się z wie-
loma mitami dotyczącymi pojmowania, pomiaru 
i następstw nierówności społecznych. Przedstawiane 
zagadnienia stanowią zarazem nawiązanie do – do-
konujących się w różnych okresach historycznych – 
przemian społeczno‑gospodarczych. Dziś, we współ-
czesnym świecie nacechowanym chaosem, spękaniem, 
niebezpieczną chwiejnością i geopolityczną niesta-
bilnością, takie podejście nabiera szczególnego wy-
miaru.

W tym sensie można uznać dokonane w recenzo-
wanej pracy dobór i sekwencję zagadnień nie tylko 
za w pełni zasadne metodycznie, ale zarazem za-
pewniające także aktualność, ponadczasowość oraz 
praktyczną użyteczność prezentowanych rozważań.

Recenzowane dzieło stanowi bogate kompendium 
wiedzy o nierównościach społecznych, ich istocie, 
podłożu, historii i miejscu we współczesnej rzeczywi-
stości społeczno‑gospodarczej. Zważywszy na bogate 
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analityczne studia literatury przedmiotu, a zwłaszcza 
nowatorskie, autorskie badania empiryczne, dzieło to 
stanowi tym samym ważny wkład naukowy, służący 
rozwojowi wiedzy na temat nierówności. Dowodzi 
tego m.in. starannie dobrana naukowa dokumentacja. 
Studia literatury przedmiotu i oryginalne oceny oraz 
wnioski poparte badanami empirycznymi przesądzają 
o teoretycznym, a zarazem praktycznym znaczeniu 
recenzowanego dzieła.

Lektura tego dzieła niewątpliwie sprzyja pogłębia-
niu wiedzy i refleksji na temat nierówności, a zarazem 
stanowi ostrzeżenie przed błędami, bądź też powierz-
chownością w ich pojmowaniu. Czytelnik otrzymuje 
bogatą dawkę oryginalnych autorskich przemyśleń na 
temat nierówności, co stanowić może istotny bodziec 
do własnych refleksji. Z pewnością dzieło to może 
być również inspiracją do podejmowania kolejnych 
studiów na ten temat.

Autorzy dowodzą m.in., że „w krajach kapitali-
stycznych wysokie nierówności sprzyjają wzrostowi 
w tych fazach rozwoju, gdy kluczowy jest kapitał 
fizyczny, ale stają się balastem w momencie, gdy 
musimy postawić na kapitał ludzki” (s. 38). Postulują 
przy tym przejście od myślenia: „nie stać nas na walkę 
z nierównościami, hojnie dofinansowane szkoły, wy-
soką płacę minimalną, silne związki zawodowe, pro-
gresywne podatki i rozbudowane transfery socjalne” 
w kierunku logiki: „nie stać nas na tolerowanie tak 
dużych nierówności – bo spowalniają nasz wzrost już 
dzisiaj, a jeszcze bardziej spowolnią go w przyszłości” 
(s. 16). Podkreślają zarazem, iż kluczowe przesłanie 
monografii jest takie, że „mamy problem, który przez 
wiele lat ignorowaliśmy, ale mamy też narzędzia do 
tego, żeby sobie z tym problemem poradzić. I teraz 
jest ostatni dzwonek, żeby to zrobić, bo za chwilę 
wyrwanie się z błędnego koła wysokich nierówności 
będzie niezwykle trudne” (s. 16).

Autorzy monografii oceniają, że: „Niestety, w pol-
skiej debacie publicznej ciągle dominują przestarzałe 
modele, które wskazują, jakoby podział dochodu i bo-
gactwa był neutralny dla rozwoju (jak w neoklasycznej 
myśli ekonomicznej lat 70.), albo że nierówności są 
dobre dla wzrostu, i nawet biedni powinni je zaakcep-
tować, bo dzięki nim oni i ich dzieci będą bogatsze 
(jak w niesławnej teorii skapywania)” – s. 54.

Zarazem Autorzy monografii wskazują, że „cha-
rakterystyczna dla Polski jest nadmierna koncentracja 
na redystrybucji dochodów i niedocenianie predy-
strybucji. Kluczowa jest jednak zależność odwrotna, 
tzn. że im lepiej państwo radzi sobie z predystrybu-
cją, tym mniejszego potrzeba zakresu redystrybucji” 
(s. 196).

Zawarte w recenzowanej pracy treści zostały prze-
konująco zsyntetyzowane w formie 10 rekomendacji 
dla społeczno‑gospodarczej polityki publicznej, co ma 
specjalny walor użyteczności praktycznej (s. 294). 

Autorzy rekomendują: 1.  Powszechny, bezpłatny 
dostęp do publicznych żłobków dla dzieci w wieku 
od 1 do 3 lat; 2. Darmowe, zdrowe obiady w szko-
łach dla wszystkich dzieci; 3. Skokowe podniesienie 
płac nauczycieli; 4. Kapitał startowy dla młodych; 
5. Opodatkowanie spadków; 6. Najprostszy system 
podatkowy na świecie, czyli likwidacja przywilejów 
dla najbogatszych w podatkach dochodowych; 7. Obo-
wiązkowy udział przedstawicieli pracowników w za-
rządach i radach nadzorczych firm; 8. Przywrócenie 
właściwej roli Funduszowi Pracy; 9. Program likwi-
dacji bezdomności; 10. Podniesienie jakości danych 
statystycznych.

Każda z tych rekomendacji jest w książce szczegó-
łowo uzasadniana. Choć z pewnością niektóre z nich 
mogą rodzić pewne wątpliwości czy kontrowersje, 
to jednak obecna rzeczywistość, w tym zwłaszcza 
dane GUS z czerwca 2024 r. o gwałtownym wzroście 
w Polsce liczby osób zagrożonych skrajnym ubóstwem 
i wykluczeniem socjalnym, a także szeroko w mediach 
komentowane dane zawarte w przygotowanym pod 
kierunkiem profesora Ryszarda Szarfenberga raporcie 
Poverty Watch 2024 rekomendacje te umacniają.

Przedstawione wnioski są ważne i zasadne. Nie bez 
znaczenia jest też to, że Autorzy monografii są tuzami 
w obszarze badań nierówności. Autorzy ci reprezentują 
prominentne ośrodki akademickie i badawcze, w tym 
Uniwersytet Warszawski, Szkołę Główną Handlową 
w Warszawie, University College London, London 
School of Economics and Political Science oraz In-
stytut Nauk Ekonomicznych PAN.

Lektura tego dzieła prowokuje przy tym do dodat-
kowych refleksji i uwag.

Uwagi merytoryczne

Silną stroną monografii jest niewątpliwie jej meryto-
ryczny wymiar, aktualność i fundamentalny charakter 
podejmowanej tematyki. Zasadne byłoby jednak uzu-
pełnienie analiz (przynajmniej sygnalnie) o niektóre 
wyszczególnione poniżej zagadnienia.

Istotne byłoby poświęcenie nieco więcej miejsca •	
specyfice dokonującej się obecnie czwartej rewo-
lucji przemysłowej jako podłoża dokonującego się 
przesilenia cywilizacyjnego i rewolucji cyfrowej, 
ale też podłoża narastania nierówności. Jest to 
istotne zarówno w kontekście kształtowania kapi-
tału ludzkiego, jak i społecznego (o tym ostatnim 
w monografii się niemal nie wspomina).
Kwestie te warto byłoby przedstawić w powiąza-•	
niu z rozwiązaniami systemowymi, z modelami 
ustroju społeczno‑gospodarczego. Zasadne byłoby 
szersze uwzględnienie w tym kontekście zagadnień 
poruszanych w znanej książce Darona Acemo-
glu i Jamesa A. Robinsona pt. Dlaczego narody 
przegrywają, zwłaszcza w rozdziale, którego tytuł 
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Instytucje, instytucje, instytucje stanowi zarazem 
odpowiedź na zawarte w tytule książki pytanie. 
Autorzy ci stwierdzają wręcz, że: „Najczęstszą 
przyczyną tego, że narody dzisiaj przegrywają, jest 
funkcjonowanie w nich instytucji wyzyskujących”. 
Zwraca na te kwestie uwagę także Mariana Mazzu-
cato w książce pt. Wartość wszystkiego. Mazzucato 
wskazuje, że współczesne gospodarki najwyżej 
wynagradzają działania, które raczej wysysają, 
ekstrahują wartość, aniżeli ją tworzą. Kwestie te 
poruszane są też w publikacjach noblisty Angusa 
Deatona oraz Paula Colliera, który wskazuje na 
swego rodzaju żarłoczność obecnego systemu, 
cechujący go egoistyczny indywidualizm kreujący 
„społeczeństwo rottweilerów”. Zasadne byłoby 
też szersze odniesienie do badań prowadzonych 
m.in. przez noblistę Davida Carda (przedstawia-
nych m.in. w książce we współautorstwie z Alanem 
B. Kruegerem Mit i pomiar. Nowa ekonomia płacy 
minimalnej).
Zasadne byłoby choćby sygnalne uwzględnienie •	
debaty, jaka toczy się wokół głośnego eseju Key-
nesa pt. Ekonomiczne perspektywy dla naszych 
wnuków, zsyntetyzowanej w monografii Keynes 
a współczesność. Byłoby to istotne m.in. w kon-
tekście transformacji rynku pracy.
W analizach uwarunkowań kształtowania się nie-•	
równości w Polsce stosunkowo mało miejsca po-
święcono kwestii braku długookresowej publicznej 
polityki mieszkaniowej. Przekłada się to na narasta-
nie nierówności, tym bardziej że ostatnie programy 
pomocy mieszkaniowej to raczej wspieranie wcale 
nie najbiedniejszych. Stąd duży udział w Polsce 
własności mieszkań, większy np. niż w bogatszych 
Niemczech, ale to nie jest czynnik przeciwdziała-
jący nierównościom. Wpychanie ludzi we własność 
mieszkań, w kredyty hipoteczne, przy braku oferty 
bezpiecznego najmu, nie służy łagodzeniu nierów-
ności. W dodatku brak jest krajowych REIT‑ów 
i innych prospołecznych rozwiązań.
Cennym, zwiększającym komfort czytelniczy, ele-•	
mentem recenzowanego dzieła byłyby indeksy – 
indeks nazwisk i indeks rzeczowy oraz zwarty wy-
kaz bibliografii. Zamiast tego Autorzy poprzestają 
na przedstawieniu na końcu książki przypisów do 
poszczególnych części dzieła. Zamieszczanie przy-
pisów na końcu książki jest jednak niekomfortowe 
dla czytelnika. Dowcipnie wyraził to np. noblista 
Robert Solow, który odnosząc się do dzieła Piketty-
’ego Kapitał w XXI wieku, zwrócił uwagę na dużą, 
w angielskim wydaniu 577-stronicową objętość tej 
gęstym drukiem składanej książki (w tym 77 stron 
to przypisy). Stąd też następująca nagana Solowa: 
„Na redaktorów, którzy zdecydowali zamieścić 
przypisy na końcu książki, gdzie czytelnik taki 
jak ja większości z nich nie przeczyta, zamiast na 

dole strony, gdzie powinny się znaleźć, zsyłam 
niniejszym swędząca, bolesną ospę”. („I call down 
a painful pox painful pox” – After Piketty: The 
Agenda for Economics and Inequality, red. Heather 
Boushey, J. Bradford DeLong, Marshall Stein-
baum, s. 46–47, polska edycja – Piketty i co dalej?, 
PWN 2018).
Uwagi te nie zmieniają mojej pozytywnej opinii 

o recenzowanej pracy.

Konkluzja

Recenzowane dzieło pt. Nierówności po polsku. 
Dlaczego trzeba się nimi zająć, jeśli chcemy dobrej 
przyszłości nad Wisłą to praca dotycząca tematyki, 
która ma wymiar fundamentalny  – i  to zarówno 
w ujęciu historycznym, jak i w odniesieniu do współ-
czesności, a także przyszłości. Ma przy tym walory 
profetyczno‑ostrzegawcze.

Monografia w  takim ujęciu powinna być obo-
wiązkową lekturą nie tylko dla ekspertów z różnych 
dziedzin, w tym nie tylko ekonomistów i prawników, 
lecz także socjologów, politologów, historyków gospo-
darczych, a nawet filozofów czy lekarzy, tym bardziej 
że nierówności mogą zabijać. Powinna też być wyko-
rzystywana w dydaktyce, w nauczaniu przedmiotów 
z zakresu nauk społecznych.

Przede wszystkim jednak opracowaniem tym po-
winni się zainteresować główni kreatorzy polityki 
społeczno‑gospodarczej, w  tym parlamentarzyści 
i  inni regulatorzy życia społeczno‑gospodarczego, 
zwłaszcza reprezentujący centralne instytucje państwa, 
instytucje rządowe oraz samorządowe. Z pewnością 
powinna to być też lektura obowiązkowa dla dzien-
nikarzy i generalnie świata mediów.
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Na wstępie należy podkreślić, że główny autor recen-
zowanego dzieła – Stanisław Kasiewicz – jest znanym 
profesorem Szkoły Głównej Handlowej, wiodącej 
w zakresie tej problematyki w Polsce, drugi zaś au-
tor – dr Jacek Woźniak – wychowankiem naukowym 
pierwszego. To bardzo ważne, bowiem recenzowana 
monografia wynika i dopełnia dorobek szkoły nauko-
wej profesora S. Kasiewicza, konsekwentnie loku-
jąc się w jej ramach problemowych, metodycznych 
i koncepcyjnych.

Autorzy monografii podejmują w niej bardzo ważne 
zagadnienie (wychodzę przy tym poza oczywistą kwe-
stię, że bankowość jest jedną z branż regulowanych 
z uwagi na ogólnogospodarcze i państwowotwór-
cze znaczenie akumulacji kapitału). Jego szczególne 
znaczenie wynika z dwóch przesłanek. Po pierwsze, 
z nadal rosnącego znaczenia zarządzania ryzykiem, 
co jest pochodną rosnącej zmienności warunków 
prowadzenia działalności gospodarczej i bankowej, 
a dodatkowo widoczny jest radykalny skok poziomu 
cywilizacyjnego, co skutkuje coraz większymi ocze-
kiwaniami społecznymi oraz indywidualnymi, zwią-
zanymi z rosnącym oczekiwaniem komfortu życia. 
Tym samym wydatnie maleje margines tolerancji dla 
ryzyka odzwierciedlającego naruszenia stabilności 
i komfortu życia tak publicznego, jak i prywatnego. 
Po drugie, z niebywałego postępu w sferze technologii 
cyfrowych, co dla bankowości ma szczególne znacze-
nie w aspekcie ryzyka, jakie jest związane z tymi tech-
nologiami tak po stronie klientów, jak i w środowisku 
samego banku oraz szerzej – bankowości.

Uważam, że trzeba podkreślić, iż kwestie ryzyka 
i zarządzania ryzykiem (w sensie panowania nad 
ryzykiem) są wprawdzie zagadnieniami opisywa-
nymi naukowo już od ponad wieku, a nowoczesna 


